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K o m u n i k a t  N r .  60.

Odznaczenia Państwowe dla P. I'. Wystawców WMEL.

Nr. PH. IV. 10/13. W arszawa, dn. 20 czerwca 1936 r.
Odznaczenia pańsiwoiwe na W ystawie. Senatorska 16.

DO ZARZĄDU

W ystawy Przemysłu Metalowego i Elektrotechnicznego Sp. z o. o.
w m i e j s c u ,  ul. Puławska 2a.

Komisarjat Rządu na m. st. W arszawę zawiadamia, że M niisterslwo Przemyślu i Handlu pismem z dnia 12 czerwca r. b. 
N.MW/XMI-6/26, odpow iadając na podanie z dnia 25.V. rb. N. 2009, wyraziło zgodę na udzielenie odznaczeń państwowych wy­
stawcom na W ystawie Przem yślu Metalowego i Elektrotechnicznego.

Jednocześnie Komisarjal Rządu zawiadamia, że na skutek polecenia M inisterstwa deleguje do Komisji Sędziowskiej 
w charakterze obserw atora Naczelnika Wydziału Przemysłowego, inż. Feliksa Groberskiego. —

Za Komisarza Rządu 
(—) G. Żukowski, 

referendarz

K o m u n i k a t  N r .  6].

Uoboty budowlane i terenowe.

Zgodnie z ustalonym planem  wszelkie roboty budowlane na  terenach wystawowych są już na ukończeniu.
Szereg pawilonów jest już gotowych, tak, że PP. W ystawcy mogą przystąpić do zainstalowania stoisk, niektóre stoiska 

są już golowe.
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Pozostałe pawilony, w których dokonyw ane są prace rem ontow e będą oddane do dyspozycji P.P. Wystawców przed 
1-ym sierpnia.

Również prace terenow e są już na ukończeniu.
Teren W ystawowy został pokryty siecią dróg i dekoracyjnom i kwietnikami.

K o m u n i k a t  N r .  62.

P. Prezydent Starzyński na terenach WMEL.

W zeszłym tygodniu przybył n a  tereny W ystawowe p. Prezydent m. st. W arszawy, Min. Stefan Starzyński.
P an  Prezydent zwiedził prace budowlane W ystawy w towarzystwie, P.P. Szefa Departam entu Uzbrojenia M. S. Wojsk., 

Płk. Maciejowskiego, b. Min. A. Kamieńskiego, p . Dyr. inż. A. Dunina ii Dyr. WMEL St. Janiszewskiego.
P. Prezydent St. Starzyński w ydał polecenie urządzenia odpowiednich ostetycznych dojazdów na W ystawę od strony 

placu Unji Lubelskiej i zbiegu ulic W awelskiej i Topolowej.

K o m u n i k a t  N r .  63.

Udział LOPP. w  WMEL.

W ram ach działu lotniczego, grupy kom unikacyjnej W.M EL. bierze b. szeroki udział Lifla Obrony Powietrznej i Prze­
ciwgazowej.

LOPP zajm ie przestrzeń o w ymiarach 105 m X  40 m.
Na terenie tym wzniesiona zostanie 28 metrowej wysokości wieża do skoków spadochronowych, poza tem zainstalowany 

zostanie balon na  uwięzi i wybudowany będzie wzorowy schron przeciwlolniezo-gazowy.

K o m u n i k a t  N r .  64.

Informator generalny dla PP. Wystawców.

W dniu 10 lipca. Dyrekcja WMEL. w ysłała do PP. W ystawców Komunikat, om awiający wszelkie sprawy związane 
z udziałem w W ystawie. Podajem y go w całości.

Potw ierdzając odbiór zgłoszenia i stosownie do przeprowadzonej korespondencji, donosimy uprzejmie, iż miejsce zostało 
przydzielone w Pawilonie Nr . . . Plan Pawilonu z oznaczeniem miejsca przydzielonego wydaje na życzenie P. T. Wystawców 
Referat Przem ysłowy WMEL.

Jednocześnie podajem y ważne inform acje dotyczące W ystawy:

Adres dyrekcji WMEL.
1. D yrekcja W ystawy Przemysłu Metalowego i Elektrotechnicznego — W arszawa, Puław ska 2a.

Telefony:

2. D yrektor Tel. 702-15 
Sekretarjat „
R eferat Przemysłowy „
Adm inistracja terenów 842-50
R eferat Propagandow y „
R eferat Uroczystości i przyjęć „
R eferat Przedsiębiorstw  „
Księgowość >1
Dział Naukowy >.
Bezpieczeństwo i higjena pracy

Transport Eksponatów.

.1. Generalnymi ekspedytoram i W ystawy są firmy:
C. Hartwig, S. A., W-wa, Zielna 45. Tel. 2.47-90 i 2.53-24.
A. W róblewski i S-ka, S. A., W-wa, M arszałkowska 108. Tel. <> 01-71) i 10.01-78 
Przesyłki kolejowe i pocztowe zawierające eksponaty należy:
a) zaopatrzyć znakiem w łasnej firmy,
b) umieścić słowo „eksponat",
c) zaopatrzyć num erem  zgłoszenia (§ 22 W arunków ),
d) adresować: W ystawa Przem ysłu Metalowego i Elektrotechnicznego — stacja Warszawa-C.lówna.

Awizować firmie:
(wymienić firmę C. Hartwig lub A. W róblewski),
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Przy ładunkach wagonowych należy do wspomnianego adresu dodać:
„Bocznica I-go Pułku Lotniczego — Mokotów".
U w a g a :  P. T. Firm y, które zam ierzają korzystać z bocznicy kolejowej zawiadamiamy, że bocznica będzie dostępna 

tylko do dnia 13 sierpnia włącznie. Po 13 sierpnia bocznica będzie unieruchom iona przez firm y wystawiające parowozy, w a­
gony i t. p.

Zw ózka eksponatów.

4. Eksponaty wolno zwozić do pawilonów począwszy od 1 sierpnia 1936 r. Na 5 dni przed otwarciem WMEL. (to jest 
18 sierpnia 1936 r.) wszystkie eksponaty winny znajdować się W  przydzielonych stoiskach, a na 3 dni przed otwarciem (to 
jest do 20 sierpnia 1936 r.) muszą być usunięte wszelkie opakow ania, które przechowuje firma ekspedycyjna.

Najpóźniej w dniu 20 sierpnia b. r. wszystkie stoiska w inny być wykonane i eksponaty ustawione na miejscu, ponie­
waż w tym dniu dokona przeglądu specjalna Komisja Kwalifikacyjna.

Dekoracje i projekty stoisk.

5. Zarząd WMEL. prosi P.P. W ystawców o nadesłanie projektów  stoisk, celem zatwierdzenia ich. P rojekty  winny być 
uprzednio sygnowane przez P.P. Przewodniczących właściwych Podkomisyj. Dla orjentacji podajem y wykaz Podkom isyj:

Podkomisje:

I. (Grupa 1 i 2) — Hutnictwo, drut, limy, łańcuchy, m etale kolorowe i konstrukcje żelazne. — Przewodniczący — p. dyr. 
A. Dzik, W -wa, PI. Napoleona 9, Tel. 2.55-53.

II. (Grupa i) — odlewniclwo. — Przewodniczący — p. prof. K. Gierdziejewski, W arszawa, ul. Rozbrat 31/36, Tel. 
9.88-87.

IIII. (Grupa 4) — urządzenia zdrowotne. — Przewodniczący p. dyr. M. Płoszajski. W arszawa, Krucza 11, Tel. 9.79-53.
IV. (Grupa 5, 6 i 7) — obrabiarki i narzędzia. — Przewodniczący — p. d \r . J. Piotrowski, W arszawa, Marszałkowska

110, Tel. 6.93-31. Przewodniczący grupy narzędzi — p. inż. H enryk Poreyko, W-wa, ul. Skorupki 7. Tel. 9.61-66 i 8.69-11.
V. (Grupa 6-a) optyka i mechanika precyzyjna. — Przewodniczący p. dyr. L Małecki, W arszawa, Grochowska 

35, Tel. 10.12-36.
VI. (Grupa 8 i 10) — Siła, ruch ' pompy. — Przew odniczący — p. dyr. St. Rażniewski, W arszawa, ul. P iusa 32, 

Tel. 8.95-03.
VII. (Grupa 9 i 17) — Dźwigi i maszyny budowlane. — Przewodniczący — p. inż. St. Grzymi.łowski. W arszawa. Al. Ujaz­

dowskie 51, Tel. 9.20-10.
VIII. (Grupa 11) — Maszyny rolnicze. — Zastępca przewodn. — p. inż. J. Bronikowski, W arszawa, Al. Jerozolimskie

27, Tel. 9.01-27
IX. (Grupa 12 i 16) — Urządzenia zakładów prze tw órczo-spożywczych. — Przewodniczący — p. dyr. A. Stołągiewioz, 

W arszawa, Jasna 11, Teł. 6.99-18.
X. (Grupa 13, 11 i 15) — Maszyny tkackie, papiernicze i introligatorskie. — Przewodniczący p. inż. W. Srzednicki, 

W arszawa, Natolińska 7, Teł. 6.85-81.
XI. (Grupa 18) — Okucia budowlane, lekkie konstrukcje żelazne. — Przewodniczący — p. dyr. J. Zamecznik, W arsza­

wa, Złota 31, Tel. 6.78-18.
XII. (Grupa 19 i 20) — kom unikacja i jej obsługa. — Przewodniczący — p. inż. E. Lm dsbeig , W arszawa, M arszał­

kowska 17, Tel. 8.21-27.
XIII. (Grupa 21 i 22) — urządzenia biurowe i gospodarstw a domowego. — Przewodniczący — p. dyr. inż. K. Pichelski, 

W arszawa, Żelazna 51, Teł. 6.63-01.
XIV. (Grupa 23, 21, 25 i 26a) — drobny przemysł dewocyjny, zabawkar.ski i galanterja. — Przewodniczący p. W. Czaj­

kowski, W arszawa, M łynarska 33, Tel. 2.82-96.
XV. (Grupa 26-b) — rzemiosło. — Przewodniczący — p. prezes, poseł A. Snopczyński, W arszawa, Al. Ujazdowskie 39, 

Tel. 6.65-55.
XVI. (Grupa 27 i 15) — elektrotechnika. — Przewodniczący — p. inż. J. Bulzacki, W arszawa, Al. Jerozolim skie 16, 

Tel. 6.66-91. Zaslępca przewodniczącego — p. inż. P. Januszew ski, W arszawa. Al. Jerozolimskie 16, Tel. 6.66-91.
XVII. (Grupa 19) — Dział Naukowy. — Przew odniczący — p. projf. inż. St. Płużański, W arszawa, Szopena 15, 

Tel. 9.00-12.
XVIII. (Grupa 48) — Szkolnictwo zawodowe. — Przewodniczący — p. inż. M. Korolec, W arszawa, Min. W. R. i O P. 

Dep. Szkół Zawód. Tel. 8.02-20.
XIX. (Grupa 50) — Postęp techniczny. — Przew odniczący — p. inż. W. Domański, W arszawa, Polna 32, Tel. 5.31-38.
XX. (Grupa 51) — bezpieczeństwo i higjena pracy. —  Przewodniczący — p. radca A. Mazurkiewicz, W arszawa, Min. 

O]). Społ., Tel. 5.61-60.
Projekty niesygnowane, nie będą rozpatryw ane, chodzi bowiem o to, aby wszystkie projekty były uzgodnione, utrzy­

mane w jednym tonie i na odpowiednim poziomie artystycznym. Usilnie prosimy P. T. W ystawców, aby do dekoracji stoisk 
przystępowali jak najwcześniej.

143



P R Z E M Y S Ł  M E T A L O W Y  NR.  15

Odznaczenia państwowe.

6. Ministerstwo Przem ysłu i Handlu w yraziło zgodę na  udzielenie odznaczeń państwowych W ystawcom WMEL. Nada­
wać odznaczenie będzie Ministerstwo Przem ysłu i Handlu, na wniosek Komisji Sędziowskiej W ystawy.

Legitymacje dla W ystaw ców  i współpracowników.

7. Legitymacje dla W ystawców i ich W spółpracowników w ydaje A dm inistracja Terenów WMEL, na terenach W ysta­
wy. ul. Puław ska 2-a, według następującego rozdzielnika:

Firmy, które zamówiły <lo 5 m.2 otrzym ają 2 leg. bezpł.
Firm y, które zamówiły od 5 — 20 m * otrzym ają 2 leg. bezpł
Firmy, które zamówiły od 20 — 50 m.* otrzym ają 3 leg. bezpł.
Firmy, które zamówiły od 50 — 100 im.* otrzym ają 4 leg. bezpł.
Firm y, które zamówiły 100 i więcej m.3 otrzym ają 5 leg. bezpł.
Za każdą dalszą legitymację dla W ystawców wynosi opłata zł. 10 —
Legitymacje będą z fotografjarni, wobec czego Zarząd W ystawy uprzejmie prosi o nadsyłanie fotogralij form atu, jak 

do dowodów osobistych.

Ubezpieczenie.

8. Dyrekcja WMEL. zawarła z Tow. Ubezpieczeń „Przezorność", S. A., W -wa, plac Napoleona 9 'um ow ę na mocy 
której wszvscy biorący udział w W ystawie będą mogli zabezpieczyć się przed ewenlualnemi stratam i na podstawie polisy ge­
neralnej. Bliższe szczegóły znajdują się w rozesłanym druku.

Pilnowanie i sprzątanie stoisk.

9. Dozór ogólny należy do WMEL,, klóra plom buje pawilony na noc. W ciągu dnia od godz. 7-ej do 20-ej pilnowa­
nie eksponatów należy do Wystawców. Dla udogodnienia W ystawcom  czyszczenia sloisk, sprzątanie i czyszczenie zostanie po­
wierzone specjalnem u przedsiębiorcy, a opłata ustalona będzie od m. kw. stoiska.

Elektryczność.

10. Zarząd W ystawy przeprowadza tylko główne przew ody (piony) w pawilonach do oświetlenia. Instalację potrzebną 
na stoisku przeprowadza W ystawca we własnym zakresie. Opłaty za zużytą encrgję elektryczną będą znacznie niższe od cen 
norm alnych, a cena za jedną kilowat godzinę podana będzie oddzielnie.

Telefony:

11. Na życzenie W ystawców może być zainstalowany apara t telefoniczny według opłaty, jaką pobiera PASTA. W  paw i­
lonach będą rów'nież zainstalowane telefony - autom aty, dla wygody P. T. W ystawców jak i zwiedzających.

Katalog.

12. Katalog w ydaje WMEL. we własnym zakresie. Podstawą redakcji katalogu będzie branżow y charak ter W ystawy. 
Katalog W ystawy składać się będzie z 3 części:

Część I-sza, artykuły  i enuncjacje przedstawicieli życia gospodarczego Polski.
Część Il-ga, plan W ystawy, alfabetyczny spis W ystawców oraz spis branżowy.
Część Ill-cia, dział informacyjno-opisowy.
Każda firma, która nadesłała zgłoszenie, otrzyma w najbliższych dniach odpowiedni form ularz, dotyczący katalogu, 

k tóry po wypełnieniu należy jak najspieszniej zwrócić do D yrekcji WMEL, W arszawa, Puław ska 2-a.

Kwatery.

13. O przydział kw ater należy zgłaszać się do Związku Propagandy Turystycznej stoł. m. W arszawy, W-wa, Plac. T ea­
tralny, róg W ierzbowej. (Teł. 6.35-60 i 6.66-44).

O K U PA C JE  FABRYK

Tak zw. „stra jk i polskie" czyli s tra jk i połączone 
z obsadzaniem  fabryk przez strajkujących , którzy tą 
drogą w ywierają nacisk w celu uzyskania w ysunię­
tych żądań, ostatnio uzyskały europejski rozgłos. T ak ­
tykę okupacji fab ryk  przyjęli bowiem stra jku jący  w  
F rancji i w Belgji, prasa doniosła również o okupacjach 
w Czechosłowacji.

Jest niewątpliwem , że zaognienie sytuacji s tra j­
kowej we F rancji zostało wywołane głównie przez m e­

todę okupacji fabryk. D ziałania o charak terze nawpół 
rewolucyjnym  okazały się niezwykle trudne do opa­
nowania. W szelkie ustępstw a jak ie  pod wpływem rzą- 
du poczynił przemysł, już wkrótce odbiją się na i tuk 
niepom yślnej zresztą sytuacji F rancji.

To co było we F rancji ilustruje w skrócie, jak 
m oże wyglądać k ra j w skutkach  strajków  okupacy j­
nych. Skrót ten nic- zaw iera jeszcze tych możliwości, 
k tóre aczkolwiek nie grożą F rancji dzisiejszej, grożą 
jednak innym  krajom .

W zw iązku z oslalniem i w ydarzeniam i we Fran-
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Cji należy zwrócić baczniejszą uwagę na w ypadki oku­
pacji w Polsce.

S tra jk i okupacyjne, jak o  m etoda w alki są u  nas 
w  przew lekłem  stadjum  początkowem . System atycznie 
u rab ia  się przekonanie przez prasę radykalną i rady- 
kalizującą, że okupacje nie są działaniam i zabronio- 
nemi, a  więc dozwolonemi.

Stosowanie okupacyj zaczęło się w 1931 r- i po­
stępuje z roku na rok  stale naprzód. Zjawisko to 
uchw yciły statystyki, a  liczby są już naogół znane. 
Z odosobnionych wypadków  okupacje fab ryk  stały się 
metodą.

W  1931 r. naliczono 0 w ypadków  strajków  oku­
pacyjnych. W  pierwszem  półroczu 1935 r. (ostatnie 
znane statystyki urzędowe) naliczono ich 143, a liczba 
strajkujących  wyniosła 30 tys.

Z tych 143 strajków  okupacyjnych przypadło na:

przem.

górnictwo
hutnictw o
m ineralny
metalowy
włókien.

— 14 przem. chemiczny — 15 
—  1 „ budow lany — 13 
— 25 „ poligraficzny — 11 
— 15 „ spożywczy —  6 
— 27 „ papierniczy —  4

itd.
Niezwykle znam ienna jest statystyka wyników 

uzyskanych przez nacisk okupacyj. T ą m etodą walki 
47 strajków  zostało w ygranych całkowicie, 70 częścio­
wo, 17 strajków  zakończyło się niepowodzeniem ro ­
botników, w 8 w ypadkach w ynik m e został określony. 
W przeszło więc 8ov/c  w ypadków  okupacja zakończyła 
się zwycięstwem robotników . P racodaw ca m usiał przy­
jąć  w całości lub częściowo w arunki robotników  pod 
naciskiem  działania, k tóre zostało uznane przez sąd 
za przestępstwo z art. 251 K. K. k aran e  więzieniem 
do 2 lat.

Takie fak ty  mogły zaistnieć w w arunkach  cał­
kowitej bezczynności władz powołanych do przestrze­
gania praw a i porządku publicznego, 'la k  też i było. 
\V wielu w ypadkach —  m ożna to naw et uznać za re ­
gułę —  w ładze odnosiły się do okupacji albo obojęt­
nie, albo niezdecydowanie. Z darzają się w ypadki, że 
ze strony inspekcji pracy stra jku jący  doświadczali 
oznak sym patji i zachęty.

T rudno się dziwić, że pracodaw ca pozbawiony 
należnej m u opieki ze strony władz —  ustępował. Skut­
ki następują niezw ykle szybko: T aktyka skuteczna 
staje się tak tyką powszechną. W  pierw szych czterech 
m iesiącach 193(5 r. jedynie tylko w Lodzi i najbliższej 
okolicy naliczono 114 strajków  okupacyjnych i 20 tys. 
uczestników. Spotykam y okupacje nietylko w labry- 
kach, ale i n a  robotach publicznych.

Ledwie zdołały się zaznaczyć słabiutkie oznaki 
poprawy, ruch niewątpliw ie planow y i zorganizowany 
pcha robotników  do w alki o wyższe płace, przeciw­
staw iając się dalszym  możliwościom poprawy- Dzia­
łanie bezpraw ne, jakim  jest okupacja, dokonywane 
i. pełną świadomością i przy pełnej bezkarności pod­
kopuje ład społeczny, otw ierając pole do różnego ro ­
dzaju zaburzeń.

W e F rancji rząd socjalistyczny m usiał dać swym 
wyborcom jakieś rekom pensaty. (Izy życie gospodarcze 
Francji zniesie te zdobycze św iata pracy —  pokaże n a j­
bliższa przyszłość. Niemniej jednak  szef rządu  lewi­
cowego —  socjalista Blum —  stwierdził, że okupacje 
sij nielegalne, i ze tej m etody walki nie będzie tolero­

wać. W  Belgji rząd, w skład którego wchodzi pięciu 
m inistrów  socjalistycznych, zadecydow ał iniedopusz- 
czać do okupacji, a naw et siłą usuw ać okupujących.

Decydowało w obu w ypadkach poszanow anie 
praw a, k tó re skoro nie zostało zmienione, obowiązu­
je bez względu na sym patje lub an typatje  rządu.

U nas, choć sądy wypowiedziały swój pogląd, 
uznający nielegalność strajków  okupacyjnych, pogląd 
ten długo nie był w ypow iadany przez m iarodajne czyn­
niki.

Dopiero na ostatnim  zjeździe inspektorów  pracy 
p- m inister Opieki Społecznej wygłosił przemówienie, 
w którem  zalecał organom  inspekcji p racy przeciw­
działanie ,,tvm form om  strajków , k tóre w ykraczają 
poza ram y p raw a“. Należy sądzić, że p. M inister miał 
na myśli s tra jk i okupacyjne. Działalność inspektorów  
pracy  m a duże znaczenie i może w pew nej mierze 
przeciw działać pow staniu okupacji. Jednak  ustosun­
kowanie się tych organów  musi być objektyw ne i sto­
jące na gruncie obowiązującego praw a, co jak  do tej 
pory należało do odosobnionych wypadków .

Trzeba jednak przedewszystkiem, aby  wszystkie 
zainteresow ane działy adm inistracji państw ow ej jed ­
nolicie zapatryw ały  się na spraw ę okupacji oraz wspól­
nie zajęły się zwalczaniem  tej metody, k tó rą jak  się 
w ydaje szerzą u nas różnego rodzaju „tajem nicze siły“ .

A K C JA  M OTO RY ZA CY JN A  RZĄDU 

W yw iad z przew odniczącym  M iędzynarodow ej K o­

misji M otoryzacyjnej w icem in. inż. J . P iaseckim .

Sprawa m otoryzacji od szeregu lat jest stałym  przed­
miotem  zainteresowania szerokich sfer społeczeństwa. Brak 
m iarodajnych inform acyj o stanie akcji m otoryzacyjnej w y­
wołuje zaniepokojenie o losy tej .'.prawy. Przedstawiciel A jen­
cji „Iskra“ zwrócił się więc do przewodniczącego M iędzym i­
nisterialnej Komisji M otoryzacyjnej, p. w iceministra Komani 
kacji, inż. J. P i a s e c k i e g o ,  z  prośbą o udzielenie 
m iarodajnych inform acyj o stanie prac nad wzm ożeniem  m o­
toryzacji kraju.

P. wiceminister Piasecki w yjaśnił powody nieinform ow a­
nia dotychczas opinji publicznej o stanie prac m otoryzacyjnych.

— Powody milczenia czynników rządowych — mówił min. 
Piasecki — były zupełnie proste. Zamiast inform ow ać o swoich 
zamierzeniach i zamysłach, które mogą zawsze ulegać pewnym 
zmianom, zależnym od okoliczności, lepiej było zaczekać na om ó­
wienie realnych faktów.

Rozwiązanie zagadnienia motoryzacji w Polsce było n ie­
zmiernie trudne i skomplikowane, wobec konieczności liczenia 
się z istniejącym stanem tego, co już w Polsce n a  tem polu zo­
stało uczynione i wobec obowiązku posuw ania się naprzód, a nie 
cofania się wstecz, przeto wszelkie przedwczesne zapowiedzi przy 
długim wobec w spomnianych trudności okresie ich realizacji m o­
głyby tem bardziej okazać się szkodliwemi.

PRACE NAD OBNIŻENIEM CENY SAMOCHODU.

Szczególnie trudnem  zadaniem było obniżenie ceny sa ­
mochodu wobec lego, co już osiągnęliśmy w kraju  w zakresie 
własnej produkcji. Krajowa produkcja jest, niestety, droga i na 
obniżenie ceny samochodów krajowych jest lylko jeden sposób, 
a mianowicie ich prem jowanie ze Skarbu Państwa. Jednak prem- 
jowanie nie mogło ze względów budżetowych osiągnąć wysokich
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sum, a  z tego powodu nie m ożna było liczyć n a  szybki roz­
wój ilościowy produkcji krajow ej, and leż n a  silniejszą obniżki,' 
ceny. Tymczasem m otoryzacja b iz  obniżki ceny i bez stworzenia 
całej gamy różnych typów wozów, mogących zaspokoić wyma 
gania wszystkich autom obillstów, nie była do pomyślenia, po 
zostawały więc dwie drogi: albo im port wozów przy zniżonych 
ciach, albo leż montaż.

MOTYWY WPROWADZENIA MONTAŻU WOZÓW ZAGRA­
NICZNYCH.

Pierwsza droga, aczkolwiek wydawałaby się najprostsza 
i zarazem najradykalniejsza, nie mogła być jednak obrana, gdyż 
poza ujem nemi konsekw encjam i gospodarczemi podcięłaby na 
dłuższy czas egzystencję krajowego przem ysłu samochodowego 
i to nie tylko samej w ytw órni wozów, ale również przemysłu p o ­
mocniczego. Tymczasem nie trzeba chyba dow-odzić, że własna 
produkcja jest nieodzow nym  warunkiem  niezależności gospodar­
czej i bezpieczeństwa kraju , tem bardziej więc już istniejący prze­
m ysł, w który zainwestowano poważne sum y, m usi być chronio­
ny i podtrzym yw any.

Pozostała więc droga druga, a  mianowicie uruchomienie 
w k ra ju  m ontowni wozów zagranicznych, któreby stopniowo 
przekształcały się n a  wytwórnie krajowe. Rozmowy, prow adzo­
ne w sprawie uruchom ienia m ontowni dały już rezultaty. Doszło 
mianowicie do porozum ienia pomiędzy krajow em  towarzystwem 
przemysłowem „Lilpop, Rau i Loew instein" w  W arszawie, a jed­
ną  z największych w świecie i powszechnie znaną firm ą am ery­
kańską Generals Motors In ternational1' A. S. N a skutek tego po­
rozum ienia firm a Lilpop uzyskała koncesję rządow ą na  urucho­
mienie montowni samochodów m arki „General Motors" d sam o­
chodów na tej marce opartych, co m a bardzo ważne znaczenie 
d la sprawy m otoryzacyjnej w Polsce, gdyż powiązanie wielkiej 
firmy am erykańskiej z firm ą krajow ą o starych tradycjach prze­
mysłowych, daje widoki n a  pomyślny rozwój koncesjonowanego 
przedsiębiorstwa i na szybkie dojście do własnej produkcji, k tó ­
ra  leży w interesie samego przemysłowca, otrzymującego konce­
sję.

PRZEWIDYWANE CENY SAMOCHODÓW MONTOWANYCH 
W  POLSCE.

Dzięki osiągnięciu kontaktu handlowego ze St. Zjednoczo- 
nemi, Anglją i Niemcami, uzyskujemy w Polsce samochód oso­
bowy średniego typu. jakim  jest „Chevrolet", za cenę 7.500 zł.. 
kiedy dzisiejsza jego cena wynosi 13.000 zł. Ceny samochodów 
m ałolitrażowych m arki „Opel", typu P. 4 będą wynosiły 4.800 zł., 
przyczem samochody te nie będą stanowić konkurencji dla po­
pularnych naszych Polskich Fiatów 508, gdyż len ostatni ze 
względu na swe wyjątkowe wykonanie i wyposażenie (specjalne 
hamulce, am ortyzatory, 2 ogumione koła zapasowe i t. p.) sta­
nowi typ w całem słowa znaczeniu luksusowy i z tego względu 
musi być nieco droższy.

Jeżeli chodzi o sam ochody ciężarowe, to ceny ich będą 
ustalane na poziomie, umożliwiającym konkurencyjność w yro­
bom Państwowych Zakładów Inżynierji, jednak w porów na­
niu z cenami dolychrzasowemi, ulegną również znacznej zniżce.

W ten sposób, przez uruchom ienie montowni, osiągamy 
zniżkę cen samochodów, a zarazem zwiększamy lóżnolitość ich 
typów. Takie rozwiązanie zapewnia dalszy rozwój P. Z. Inż. 
i obawy, że powstanie montowni spowoduje ich upadek, są ca ł­
kowicie płonne.

ULGI PODATKOWI-: DLA NABYWCÓW SAMOCHODÓW.

W prowadzono również ulgi o charakterze ogólnym dla na 
bywców pojazdów mechanicznych, celem obniżenia ceny zakupu

nowych wozów. Należą tu  przedewszystkiem ulgi podatkow e dla 
kupujących nowe samochody d motocykle. Ulgi te zostały w pro­
wadzone dekretem  Prezydenta R. P. z dn ia  7 m aja  r. b. Na za­
sadzie tego dekretu kw ota wydatkow ana na  kupno nowego po­
jazdu mechanicznego do wysokości 12.000 zł. będzie potrącona 
z dochodu, podlegającego opodatkow aniu, i uzyskanego w tym 
roku, w którym należność za samochód została całkowicue spła­
cona. Ulgi te dotyczą również osób, którym  wymierza się po ­
datek dochodowy od wynagrodzeń, a więc obejm ują także wiel­
ką rzeszę urzędników państwowych, sam orządowych i pryw at­
nych.

OBNIŻKA KOSZTÓW EKSPLOATACJI SAMOCHODÓW.

Dwa powyższe omówione posunięcia zdążają do obniże­
nia ceny zakupu samochodów, obecnie zaś trzeba omówić kroki, 
przedsięwzięte dla obniżenia jego kosztów eksploatacji.

Tu w pierwszym rzędzie należy wymienić obniżenie cen 
benzyny, które znajduje się w stanie realizacji.

CENA BENZYNY.

Usiłowania rządu idą w kierunku o ile możności pow aż­
niejszej zniżki cen benzyny, na  którą m ają się złożyć:, obniżenie 
opłat od benzyny na  P. F. Dr., obniżenie podatków  kom unal­
nych, pod. obrotowego i konsum cyjnego oraz taryfy kolejowej, 
a poza tem pewne ustępstwa w cenach ze strony przemysłu n a f­
towego. Te ostatnie — zdaniem p. m inistra — znajdu ją  uza­
sadnienie w tem, że przy obniżeniu cen benzyny, wzrośnie nie­
wątpliwie jej konsum eja, co pozwoli przemysłowi na  uzyskanie 
tych samych lub nawet większych dochodów. Sprzedaż bowiem 
jednego litra benzyny w kraju, zam iast na  eksport, daje w dzi­
siejszych w arunkach przemysłowi około 29 groszy nadwyżki, 
która może być obrócona na  pokrycie zmniejszenia dochodów, 
spowodowanych obniżeniem cen krajowych.

KOSZT EKSPLOATACJI SAMOCHODU POTRĄCANY Z DO­
CHODU OPODATKOWANEGO.

Do potanienia koszlów eksploatacji samochodów przyczy­
nić się powinien również okólnik min. Skarbu z dnia 2 kwietnia 
b. r. w sprawie ustosunkow ania władz skarbowych do posiada­
czy i nabywców pojazdów mechanicznych. Okólnik ten wprowa 
dza znowu ulgi o charakterze ogólnym, ale le ulgi pośrednio 
w pływają na zmniejszenie kosztów eksploatacji, gdyż w okólni­
ku wyjaśniono, że koszt utrzym ania samochodów, należących 
do kupców, przemysłowców, rolników, lekarzy, adwokatów it.p 
osób, dla których posiadanie szybkiego środka lokomocji jest 
rzeczą niezbędną, należy potrącać od ich dochodu, narów ni 
z innemi kosztami jego osiągnięcia.

Poza tem okólnik len daje wskazówkę urzędom skarbo­
wym, żeby faktu nabycia lub posiadania samochodu nie utoż­
sam iały z faktem  osiągnięcia przez płatnika dochodu.

ULGI W SPŁACIE ZALEGŁOŚCI NA FUNDUSZ DROUOWY.

Dla odciążenia właścicieli niezarobkowych pojazdów me­
chanicznych z zaległości w opłatach na Państwowy Fundus? 
Drogowy z lat 1931-32 i 1932-33, Komitet Ekonomiczny Mini­
strów  uchwalił umorzenie reszty zaległości tym właścicielom po­
jazdów mechanicznych, którzy do I października r. h. opłacą 
przynajm niej połowę zaległych opłat / wymienionego dwulecia.

Znacznem ułatwieniem dla kierowców pojazdów m echa­
nicznych jest również powierzenie egzaminowania kandydatów 
na kierowców Aulomohiklubowi Polski, dzięki czemu przyśpie­
szono uzyskiwanie pozwoleń i obniżono w pewnym stopniu opła­
ty egzaminacyjne.
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BUDOWA TANICH GARAŻY.

Czynione są starania o uzyskanie kredytów n a  budowę 
nowocześnie urządzonych garaży, w których posiadacze sam o­
chodów mogliby uzyskać nietylko miejsce na  wóz, ale również 
pomoc fachową.

ULGI DLA WŁAŚCICIELI TAKSÓWEK.

W zrozumieniu trudnego położenia właścicieli taksówek, 
postanowiono przyjść im z pomocą, udzielając szeregu ulg i u- 
łatwień.

Oprócz lego wydano już zarządzenia celem zniesienia od­
dzielnych przeglądów taksówek przez zarządy gmin miejskich, 
niezależnie od przeglądów, dokonywanych przez władze adm ini­
stracyjne i zniesienia związanych z tem opłat. Anulowano też 
obowiązek malowania taksówek na  jeden kolor i wogóle skaso­
wano wszelkie inne lokalne przepisy, które w rezultacie działa­
ją ham ująco na rozwój przemysłu przewozowego dorożkam i i sa ­
mochodami.

Dla podtrzym ania i ułatw iania rozwoju zarobkowych przed­
siębiorstw przewozu towarów, zniesiono cały szereg ograniczeń 
i wprowadzono nowe ulgi. Koncesje towarowe będą, poza wy­
jątkam i dla kilku bardziej już obsadzonych linij, wydawane bez 
żadnych ograniczeń co do kierunku i długości iinji, oraz ilości 
obsługującego je taboru.

KUPNO SAMOCHODU OBOWIĄZKIEM WZGLĘDEM KRAJU.

Trzeba więc mieć nadzieję, że wysiłki rządu dadzą rezu l­
taty, zwłaszcza, jeśli będzie z nim  współdziałało społeczeństwo, 
które winno się przejąć hasłem, że kupno samochodu przez 
tych wszystkich, których stać na to, jest spełnien:em obywatel 
skiego obowiązku względem kraju .

Z GRUPY PRZEM YSŁU M OTORYZA CY JNEGO

Dnia 2 lipca 1). r. odbyło się zebranie in fo rm a­
cyjne, na tem at możliwości rozw oju m otoryzacji 
w kraju .

Na zebraniu  tem  dyr. J. Zaporski omówił sp ra ­
wę um owy General Motors z f. Lilpop, Rau i Loewen- 
stein. Przemów ienie dyr. Zaporskiego podajem y poni­
żej w streszczeniu.

Tow arzystw o Lilpop, Rau i Loewenstein, istn ie­
jące w W arszawie od roku  1818, po przerw ie w ojen­
nej —  wznowiło swoją działalność urucham iając  fa ­
brykę wagonową.

Gdv zbyt fabryki wagonowej zaczął się pod 
wpływem kryzysu kurczyć — zwrócono uwagę na b u ­
dowę m aszyn parowych, kom presorów  i silników spa­
linowych —  idąc zresztą w m yśl w skazań przedw o­
jennych tradycyj fabryki.

Idąc po tej linji zakupiono licencję u: 1) „Atlas
l)iesel“ w Slokliolmie na budowę kom presorów  bez­
pośrednio sprzężonych z Diesel'em, 2) „Austro-Daim- 
ler“ —  licencję na wyrób 16" IIP Diesel1 i specjalnej 
konstrukcji dla trakcji, 3) podjęto fabrykację m oto­
pomp i silników 7 - 18 i 24 konnych, 4) podjęto fa ­
brykację Semi-Diesel* i o sile U) do 00 IIP.

P rodukcję w tych działach fabryka w prowadza 
przy stosowaniu w jak  najszerszym  zakresie m aterja­
łów krajow ych , korzystając z przem ysłu pom ocni­
czego krajow ego i tylko w razie nadzw yczajnych tru d ­
ności ucieka się do im portu.

Spraw ą budow y samochodów Tow arzystwo za j­
m owało się oddaw na i śledziło możliwości podejścia 
do tej sprawy.

W m iarę w zrastającego głodu sam ochodów i po 
ukazaniu  się we wrześniu r. z. rozporządzenia Mini­
stra  Przem ysłu i H andlu  o udzielaniu koncesji na 
wyrób samochodów, firm ie Lilpop, Rau i Loewenstein 
przedkładano wiele projektów  podjęcia tej sprawy.

W szystkie propozycje dotyczące czystego m on­
tażu  były odrzucane jako nieinleresujące z punktu  wi­
dzenia przemysłowego.

Zatrzym ano się na propozycji am erykańskiego 
Towarzystwa General Motors, —  które zgodziło się na 
udzielenie licencji na budow ę sam ochodów  m arki 
„Chevrolet".

W  międzyczasie pow stała inicjatyw a wzmożonej 
produkcji sam ochodów „F iat", do k tórej to koncepcji 
zgłosiliśmy się łącznie z innem i fabrykam i. Koncepcja 
ta  jednak  nie została zaakceptow ana i po jej upadku 
sfinalizowaliśm y um owę z Tow arzystw em  „General 
M otors", poczem, opierając się na rozporządzeniu Mi­
n istra Przem ysłu i H andlu  z dn. 28 września r. z., w y­
stąpiliśm y o udzielenie nam  konces ji na wyrób sam o­
chodów General Motors, zaznaczając bazowanie p ro ­
dukcji na typie „Chevrolet".

W  rezultacie naszego w ystąpienia koncesja zo 
stała nam  w dniu  23 czerwca r. b. udzielona.

W  § 2 koncesja upraw nia nas do w yrobu sam o­
chodów: Opel P. 4, Opel Olympia. Autobusy Opel 
Blitz, CheM-olet (wszystkie typy tej m arki), Buick, G.
M. C. ciężarowe od 21/b do 6 tonn.

W yrób sam ochodów względnie pojazdów m echa­
nicznych innych m arek bądź typów może nastąpić za 
zgodą M inisterstwa Przem ysłu i H andlu na każdora­
zowo zgłoszony oddzielny wniosek koncesjonariusza

Zasadniczem i paragrafam i n frW

8 4 - Bibljeteta F . X  „ U w ą ”
..Koncesjonarjusz jest obowiązany do m ucho- 

n ren ia  całkow itej produkcji w k ra ju  samochodów 
i podwozi zasadniczo m arki Chevrolet, względnie 
sam ochodów i podwozi na  tej m arce opartych 
przez:

a) początkowe stosowanie do niej m aterjałów  
i wyrobów pochodzenia zagranicznego,

b) stopniowe stosowanie do niej m ater jałów i w y­
robów  przem ysłu krajowego,

c) równoczesne stopniowe urucham ianie we w ła­
snych zakładach produkcji części i zespołów.

Stopniowe stosowanie m aterjałów  i wyrobów 
produkcji k rajow ej oraz u rucham ianie produkcji 
części i zespołów we własnych zakładach będzie 
m iało miejsce, jeżeli te m aterja ły  i w yroby ood 
względem jakości i możliwości dostaw y będą odpo­
w iadały w arunkom  produkcji, a pod względem cen 
umożliwią ustalan ie cen na gotowe sam ochody 
i podwozia, k tó re zapewnią racjonalny  rozwój 
sprzedaży, odpow iadający w arunkom  rynku sam o­
chodowego w Polsce".

§ 5 .
„Przed upływem  każdego roku koncesjonariusz 

jesl obowiązany przedstaw ić M inisterstwu P rze­
mysłu i Handlu do zatw ierdzenia program  p rodu­
kcji na rok następny.
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Program  ten będzie obejm ował zam ierzenia do­
tyczące uruchom ienia produkcji pewnych części 
i zespołów zarów no w zakładach w łasnych konce­
sjonariusza, jak  i w krajow ym  przem yśle pom ocni­
czym.

Przy uzgadnianiu  program u będzie przyjm ow a­
ny pod uw agę czas potrzebny d la opanow ania fa- 
b rykacyjnych i inw estycyjnych trudności, jak  rów ­
nież i ilości sprzedanych sam ochodów z statystyki 
roku poprzedniego, jako  podstaw y do określenia 
kosztu produkcji części w kraju .

Koncesjonarjusz jest obowiązany uwzględniać 
w program ie produkcji stosowanie do swych w yro­
bów m aterjałów  i części sam ochodow ych produkcji 
krajow ej.

Koncesjoharjusz jest obowiązany zgłaszać Mi­
nisterstw u Przem ysłu i H andlu  do uzgodnienia de­
taliczne ceny standartow ych samochodów, objętych 
§ 4 niniejszego dokum entu, z dołączeniem  ich k a l­
kulacji. z tem. że uzgodnione ceny będą zapewniać 
rentow ność p rodukcji11.

§ 6.
„K oncesjonarjusz jest obowiązany przedstaw iać 

łącznie z program em  produkcji, wym ienionym  w §
5, zam ierzenia swoje dotyczące inw estycyj w zakre­
sie urządzeń technicznych we w łasnych zakładach 
przem ysłowych i sposób ich realizacji".

Jak  W Panow ie z powyższego widzą, zobow iąza­
n ia  daleko idące. W ypada mi powiedzieć, jak  zam ierza­
m y zrealizować ten szeroko zakrojony program .

Pierwszy okres w stępny obejm ie te sam ocho­
dy, k tóre jeszcze w roku bieżącym  ew entualnie ukażą 
się na rynku i te, k tó re ukażą się w pierw szem  p ó łro ­
czu roku  1937-go.

Ponieważ zapotrzebow anie na sam ochody w s ta ­
nie rozproszkow anym  należy zgłaszać conajm niej na (i 
miesięcy, a jestem y już w Iipcu, chcąc więc dać sam o­
chody zm ontow ane na sezon roku 1937-go, już w n a j­
bliższym  czasie m usim y je obstalować.

Zrozum iałą jest rzeczą, że na żadne eksperym enty 
w tym  pierwszym  okresie niem a m iejsca i dużo p ra ­
cy trzeba włożyć, aby zarów no przygotow ać m agazyny 
do przyjęcia transportów , jak  też urządzić warsztat 
m ontażowy, lakiernię, lapicernię i wszystko to, co z 
m ontażem  sam ochodu jest związane. Będzie to okres 
bardzo wytężonej pracy, k tóry  oczywiście poświęcimy 
również studjom  nad  m ożliwościami stosow ania czę­
ści krajow ych —  w pierwszym  rzędzie karoserji, a n a ­
stępnie podwozia.

T u taj zaznaczyć muszę, że sam ochody będą no­
siły nazw y oryginalne i licencjodawca zastrzegł sobie 
kontrolę techniczną nad częściami, k tóre stopniowo 
stosować będziemy, zaopatru jąc się w  nie, czy to we 
w łasnych w arsztatach, czy to u poddostaw ców  k ra jo ­
wych. W ychodzili z założenia, że sam ochód zaopa­
trzony w oryginalną m arkę w niczem nie może ustę­
pować swojem u prototypow i Jesteśm y wobec lego o- 
bow iązani części te poddaw ać odnośnym  wstępnym  
próbom  w labora to r iach General Motors.

W  razie jednak odrzucenia części, General Motors 
jest obowiązane dać dokładne instrukcje, jak należy

daną część wykonać. Nie przedstaw ia więc to nic groź­
nego, przeciwnie, powinno dodatnio wpłynąć, będzie 
bowiem  gw arancja, że sam ochody nasze w niczem nie 
będą ustępow ały produkcji oryginalnej.

N astępnym  doniosłym  czynnikiem, stanow iącym
0 udziale przem ysłu krajow ego będzie cena sam ocho­
du.

Otóż dodatkow e zobowiązanie nasze, nieprzew idzia­
ne w rozporządzeniu o koncesjach na  prowadzenie 
przem ysłu w yrobu sam ochodów i podwozi, kładzie na 
nas obowiązek uzgadniania z M inisterstwem Przem ysłu
1 H andlu  cen na zasadnicze typy sam ochodów w naj- 
prostszem  ich w ykonaniu, a m ianowicie: Chevrolet 
S tandart 109 „i Chevrolet ciężarowy 157“ i l-o  litrowy 
Opel.

Oczywiście od ceny uzgodnionej na te trzy  typy 
będzie zależał udział krajow ego przem ysłu w produkcji 
tych samochodów.

Zniżone znacznie clo i niskie ceny części sam o­
chodów w Ameryce dają  możność:

1) albo oddać rynkow i sam ochody po cenach 
niższych, aniżeli ceny europejskie, lub też,

2) ustaliw szy ceny na  poziomie cen europej­
skich pozostawić m arże na  podrożenie sa ­
m ochodu dla wprow adzenia części k ra jo ­
wych, które z natu ry  rzeczy m uszą być droż­
sze.

Będzie również możliwe na pierwszy okres, w k tó ­
rym  sam ochody z natu ry  rzeczy będą w ykonane z czę­
ści im portow anych, wyznaczyć cenę jak  najbardziej 
a trakcy jną, podniecić w ten sposób rynek, a w m iarę 
w prow adzania części k rajow ych cenę podnieść. O sta­
teczna cena jednak  nie może odbiegać od europejskich 
cen sam ochodów  w odpowiedniej klasie.

Oczywiście, że jak  na wstępie zaznaczyłem , T o­
warzystw o „Lilpop, Rau i Loew enstein“ —  wyzyska 
wszystkie swoje możliwości, aby w jak  najszerszym  za ­
kresie dać m ożność wzięcia udziału w tej produkcji 
przem ysłowi krajow em u.

Oczywiście powodzenie całej spraw y zależeć bę­
dzie od chłonności rynku, k tó ra  będzie najgłów niej­
szym  czynnikiem  w powodzeniu, zarów no dla nas, jak 
i dla przem ysłu pomocniczego, a to znów zależy od 
ogólno-gospodarczej sytuacji k ra ju .

Mam w rażenie, że dla przem ysłu pomocniczego 
otw ierają się nowe możliwości i trzeba mieć nadzie­
ję —  będą one duże.

Jedno jeszcze należy podkreślić, że upadła oba­
wa, k tórą na jednym  z pierwszych posiedzeń poruszył 
jeden z pp. członków grupy, że w razie uruchom ienia 
t. zwanej m ontowni, przyjdzie ktoś obcy —  zbierze 
śm ietankę, a gdy nadejdzie czas rzetelnej pracy i m a ­
łych zysków, zbierze m anatki i wyniesie się z kraju . 
Ta obawa upada obowiązki przyjęła na siebie firm a 
krajow a, k tó ra nie opierała swoich kalkulacyj na w iel­
kich zyskach, a w pertrak tacjach  z Rządem z całą lo­
jalnością liczyła się z rzeczywislą naszą sytuacją we­
wnętrzną.

Sprowadzać będziemy po najniższych osiągal­
nych cenach dobre części samochodów, i lak długo do ­
póki sami lej produkcji opanow ać nie będziemy w sla 
nie. —
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WIADOMOŚCI ZW IĄ ZK O W E

O dezw a S tow arzyszenia Inżynierów  M echaników  
Polskich uchw alona w  dn. 14 m aja 1936 roku.

Z a r z ą d  g łó w n y  S I M P  n a d e s ła ł  n a m  o d e z w ę , 
k t ó r ą  ze  w z g lę d u  n a  w a g ę  z a g a d n ie n ia  d r u k u ­
je m y  w  c a ło ś c i .

Jesteśm y św iadkam i olbrzym ich wysiłków, pod­
jętych przez k ra je  sąsiednie, zm ierzających do wzmo­
żenia ich potęgi wojskowej, przedew szystkiem  na d ro ­
dze postępu technicznego.

Szukając w w ysiłku tym czynnego poparcia c i 
łcgo społeczeństwa, pracę w tym k ierunku wysunięto 
na czoło zagadnień państw ow ych, jako  hasła narodo­
we. W idzim y, iż wysiłki te dają  wyniki nadspodzie­
wane, iż dokoła nas rosną nowe, wielkie potęgi.

Zarów no nasze położenie geograficzne, jak  na- 
dewszystko niedorozwój naszego przem ysłu, staw iają 
nas w położeniu szczególnie trudnem . Należy sobie 
z całą trzeźwością uświadom ić powagę położenia i zro­
zumieć, że jedynie najw iększym , zgodnym wysiłkiem 
całego społeczeństwa możemy stanąć na  wysokości za­
dania i wzmóc należycie siły obronne Państw a. Czas 
najwyższy, by  spraw a la została u nas w ysunięta jako 
hasło narodowe, by  stała się wytyczną naszego życia 
politycznego i gospodarczego, dla k tórej wszystkie 
w arstw y SDołeczne i wszystkie zawody m uszą w zgod­
nym wysiłku ponieść najw iększe ofiary.

My, inżynierowie polscy, jesteśm y świadom i za­
dań, czekających nas w tym wyścigu pracy i poświę­
cenia, rozum iem y bowiem, czom jest technika i p rze­
m ysł dla spraw  obrony, oraz świadomi jesteśm y swej 
roli kierowniczej i twórczej w obydwóch tych dzie­
dzinach.

Do W as więc, Koledzy, zw racam y się z wezwa­
niem. Nie znam y dnia i godziny, k tóre są może bliższe, 
niż ktokolw iek to przypuszcza.

Rzućmy więc hasło: —  „ wszystko dla obronij“ -— 
hasło, k tóre będzie dla nas bodźcem, uw ielokrotniają- 
cym nasze wysiłki i ich wyniki. Rzućm y to hasło, nie­
tylko świadomi jego bezwzględnej dziejowej koniecz­
ności. w obliczu odpowiedzialności wobec wszystkich 
naszych przyszłych pokoleń, ale również i tego, iż w y­
siłek ten wywrze przem ożny wpływ na ożywienie ca­
łości naszego życia, stworzy nowe bezcenne wartości 
nietylko w dziedzinie m oralnej, lecz i m aterjalnej, oraz 
wzmoże niepom iernie nasze siły gospodarcze.

W iary nam  tylko trzeba i wielkiej do poświęceń 
gotowości!

Na nas, na polskich inżynierach, ciąży wielka 
odpowiedzialność:

Nietylko hasło to podjąć czynem musimy, lecz 
szerzyć je z całą nieugiętą siłą przekonania, gdyż m a­
my wielki ■ możliwości wpływania na bieg życia go­
spodarczego kraju . W ykorzystać je jest naszym  pierw ­
szym obowiązkiem.

Ry hasło  „wszystko dla obrony" mogło o d ra­
ził znaleźć oparcie w czynie, zw racam y się do W as, 
Koledzy, abyście, głosząc je i do wielkiego icli u rze­
czywistnienia przygotow ując się, dali im widome 
kształty na mniejszą choćby narazić m iarę zakrojone. 
Słyszeliśmy wszyscy, iż jedna z naszych placówek 
przemysłowych, pracujących dla obrony, z innych

wprawdzie, lecz również szlachetnych i ku  jednem u 
zdążających pobudek, złożyła w darze 100 karabinów  
m aszynowych, rękam i w łasnych pracow ników  w yko­
nanych. Poświęcili oni na ten cel nie część swych za ­
robków, lecz nieco wolnego czasu, w skazując wszyst­
kim  innym , zatrudnionym  w przem yśle pracującym  
dla potrzeb obrony, drogę najw łaściw szą w czasach 
dzisiejszych, w  których trudno byłoby liczyć na  m oż­
liwość zebrania znaczniejszych ofiar pieniężnych.

Dochodzą nas wieści, iż szereg innych zakładów 
i instytucyj zam ierza również pójść podobną drogą 
i oczekiwać należy, że ilość ich szybko się powiększy 
Od nas, inżynierów  polskich, w w ielkiej m ierze to 
zależy.

W ielu bowiem  z pośród nas, nie m ogąc zdobyć 
się na ofiary pieniężne, może w zam ian ofiarow ać na 
ten wzniosły cel część wolnego czasu, poryw aiąc za 
sobą liczne szeregi naszych w spółpracow ników. Podej­
m ijm y więc wszyscy, którzy m am y te możliwości, ową 
niękną myśl i p racą dodatkow a wspom óżm y wysiłek 
Państw a, zm ierzaiący do pomnożenia i udoskonalenia 
środków  naszej obrony. Rzućmy to hasło we wszyst­
kich zakładach przem ysłowych i naukow ych, p racu ją­
cych dla obrony k ra ju , poświęcajac nracę naszych rąk  
i mózgów, —  zapoczątkujm y szlachetny wyścig po­
święcenia. w ytw órzm y w całem snołeczeństwie ów n a ­
stroi k tó ryby  zdolny był porw ać i*1 do ofiarnego czy­
nu. Uczyńmy to świadomi, iż wyniki te wzmogą goto­
wość obronną k ra ju  nietylko w dziedzinie m aterjal- 
nyc.h jei środków, lecz więcej jeszcze w dziedzinie m o­
ralnej. Stanie za nam i cały naród, zjednoczony w w iel­
kim czynie, podjętym  w myśl hasła:

„W S Z Y S T  K O D L A  O B R O N  Y“.
Stoumrzyszenie Inżynierów 

Mechaników Polskich 
Zarząd Główny 

(— ) inż. Witold Wierzejski 
prezes.

(— ) inż. Euaenjusz W6lnieur.cz. 
sekr. gen.

Inw estycje ira fzy n cw e dla przem ysłu  chem icznego.

Dn. 3 b. m. odbyła się w lokalu naszego Związ­
ku  pod przewodnictwem  prof. E. T repki doniosła ko n ­
ferencja z przedstawicielam i przem ysłu chemicznego, 
na  k tórej omówiono wytyczne ustalenia planu inw e­
stycyjnego w przem yśle chemicznym  i środków  m oż­
liwie m aksym alnego w ykorzystania wyrobów polskie­
go przem ysłu metalowego.

Już we w stępnej dyskusji w yjaśniło się, że cały 
szereg zapotrzebow ań przem ysłu chemicznego będzie 
mogło być pokrytych przez zrzeszony w Związku prze­
mysł metalowy.

W  wyniku Konferencji postanowiono po zebra­
niu odpowiedniego m aterjału , zwołać następne posie­
dzenia, na których zainteresowani przem ysłow cy che­
miczni zaznajom ią się z produkcją przem ysłu m etalo­
wego.

Spraw a w ypow iedzenia po 10 la tach  pracy,

W  kwest ji, czy po 10 latach  pracy przysługuje 
pracownikowi (5-cio miesięczny okres wypowiedzenia
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zgodnie z art. 469 § 3. K odeksu Zobowiązań, kom uni­
kujem y, że Sad Okręgowy we Lwowie uchylił w yro­
kiem  z" dnia 5.' XII. 1935 r. (Sygn. akt. IV. Ca 2176/35) 
wyrok Sądu Pracy, zasądzający odszkodow anie za 
6-cio m iesięczny okres wypowiedzenia i powództwo 
oddalił, wychodząc z założenia, że do pracow ników  
objętych dekretem  o um ow ie o pracę pracow ników  
umysłowych, przepisy art. 469 § 3. Kodeksu Zobowią­
zań nie m ają zastosowania.

Sąd N ajw yższy na skutek wniesienia kasacji 
przez pracow nika rozpoznaw ał tę spraw ę w dniu  4 
czerwca b- r. Sąd Najwyższy skargę pracow nika od­
dalił, ustalając w ten sposób, że pracow nikom  obję­
tym  dekretem  o um owie o pracę pracow ników  um ysło­
wych, przysługuje i po 10-ciu latach pracy jedynie 
3-miesieczne wypowiedzenie. (Orzeczenie S. N. z dnia
4. VI. 1936 r. Sygn. akt. C. II. 557/36).

Motywy tego w yroku jeszcze nic zostały ogłoszo­
ne.

R ada H andlu  Zagranicznego Zw iązku Izb P rzem ysło ­
w o - H andlow ych R. P.

W  dniu 28 m arca r. ł>. ukonstytuow ała się Rada Handlu 
Zagranicznego Związku Izb Przemysłowo-Handlowych! R. P. 
i naczelnych organizacyj gospodarczych w Polsce. W skład Rady 
weszli delegaci wszystkich Izb Przemysłowo-Handlowych, Cen­
tralnego Związku Przemysłu Polskiego, Rady Naczelnej Kupiec- 
twa Polskiego i Centrali Związku Kupców.

Na zebraniu tem uznano, że w orbitę zainteresowań Rady 
należy wciągnąć obok przemysłu i handlu również rolnictwo 
i rzemiosło na wzór Rady T raktatow ej, w której wszystkie (e 
działy gospodarstw a narodowego od dłuższego już czasu w spół­
pracują.

W  wyniku tej decyzji Związek Izb Przem ysłowo-Handlo­
wych przeprowadził pertrak tacje  ze Związkiem Izb i Organiza­
cyj Rolniczych i ze Związkiem Tzb Rzemieślniczych R. P. P ertrak ­
tacje te podjęte z inicjatyw y Związku Tzb i Organizacyj Rolni­
czych zakończone zostały w dn 27 czerwca r. b. podpisaniem

ORZECZNICTWO W SPRAWACH PRACY
Czas pracy.

Ustaw a o czasie pracy  w przem yśle i handlu  
z dnia 18 g rudnia 1919 r. uzupełniona ustaw am i 
z dn. 14 lulego 1922 r., z dn. 7 listopada 1931 r. 
i z dn. 22 m arca  1933 r. obejm uje czas pracy zarówno 
pracow ników  fizycznych jak  i pracow ników  um ysło­
wych zatrudnionych w przemyśle, hand lu  i b iurow o­
ści. Niżej podane tezy orzeczeń m ają  więc zastosow a­
nie wobec wszystkich kategoryj pracowników.

Roszczenie o wynagrodzenie za godziny nadliczbowe-
Jeżeli pracow nik przy pow tarzających się w y­

p łatach  nie zgłaszał pracodaw cy przepracow anych go­
dzin nadliczbowych, nie należy m u się wynagrodzenie 
za te godziny, chyba że pracodaw ca o pracy te j skąd i­
nąd  m iał wiadomość. Roszczenie to pracowmika nie 
zależy od prow adzenia przezeń w ykazu godzin n ad ­
liczbowych.
(Orzeczenie S. N. w składzie 7 sędziów z dn. 24 listopada 1932 r.
III. Prez. 84/32 wpisane do księgi zasad praw nych G. S. W.

NR. 3/33).

Pracow nikow i nie przysługuje dodatkow e w yna­
grodzenie za godziny p racy  ponad 8 dziennie, jeśli wy- 
konyw uje choćby w tym  sam ym  zakładzie pracy dwa 
odrębne p łatne zajęcia dzienne i wieczorowe.

Drugie zajęcie nie może być uw ażane za prze­
dłużenie pierwszego, a zatem  nie m ożna zliczać razem  
czasu pracy w ykonanej podczas jednego i drugiego 
zajęcia w tem sam em  przedsiębiorstwie.

(Orzeczenie z dn ia  30 listopada 1933 r. C. I. 2346/33).

Przy przedłużaniu pracy ponad 8 godzin dla 
wykonyw ania robót poprzedzających produkcję, lub 
po niej następujących, pracow nikow i należy się wy­
nagrodzenie, o ile zaw arta z nim  um ow a nie przew i­
dyw ała, że zasadnicze w ynagrodzenie obejm uje rów ­
nież i p racę w godzinach przedłużonych.

(Orzeczenie z dn. 20 września 1933 r. C. I. 85/33).

Art. 16 ustaw y o czasie pracy  odnosi się tylko 
do p racy  ponad 8 godzin na dobę. Jeśli więc w p rzed ­
siębiorstwie według um ow y obowiązuje 7 godzin p ra ­
cy na dobę, fo za ósmą godzinę pracow nik może żądać 
w ynagrodzenia na ogólnych zasndach praw a cyw ilne­
go, a nie z dodatkam i, przew idzianem i w arl. 16.

(Orzeczenie z dn. 19 stycznia 1933 r. C. I. 498/32).

Praca w godzinach nadliczbowych bez zezwolenia 
władz.

W ynagrodzenie za pracę w godzinach nadlicz­
bowych w inno być również stosowane w w ypadkach, 
kiedy pracodaw ca zaniedbał wym aganego przez u sta­
wę zezwolenia na przedłużenie czasu pracy, lub za ­
wiadom ienia właściwej w ładzy —  jeżeli pracodaw ca 
odniósł korzyść z tak iej p racy  pracow nika, bogacąc 
się niesłusznie jego kosztem.

(Orzeczenie z dn. 17 stycznia 1934 r. C. I. 1481/33).

Tylko w w ypadkach przewidzianych w art. 6 i 8 
ustaw y o czasie pracy, a więc tylko w w yoadkach d o ­
puszczalności przedłużenia czasu p racy  w tych a r ty ­
kułach wyszczególnionych, p raca ma być w ynagra­
dzana ponad um ówione wynagrodzenie.

Skoro nie zaszedł żaden z łych wypadków, a p o ­
wód skargi swej nie oparł na zasadzie praw nej n ie­
słusznego zbogacenia się pozw anej jego pracą, rosz­
czenie o wynagrodzenie za pracę w godzinach nadlicz­
bowych ustawow o zabronioną, jest nieuzasadnione.

(Orzeczenie z dn . 21 marca 1933 C. I. 1172/32).

Z faktu , iż pracodaw ca w ym agał od pracow nika 
pracy w godzinach nadliczbowych w vn 'ka, że pracę 
tę uw ażano za niezbędną i korzystną dla przedsiębior­
stwa. W obec lego dalsze ustalenie, że przedsiębiorstwo 
wzbogaciło się pracą pracow nika jest zbędne.

(Orzeczenie zdn. 17 maja 1934 r C. 1. 154/34).

Praktyczny skulek w spom nianych orzeczeń Sądu 
Najwyższego jest laki, że pracow nik m usi odm iennie

150



P R Z E M Y S Ł  M E T A L O W Y  NR.  15

porozum ienia, w myśl którego, zgodnie z załączonym do niego 
projektem  regulaminu, wszystkie działy sam orządu gospodar­
czego postanowiły utworzyć Radę Handlu Zagranicznego sam o­
rządów gospodarczych Polski i naczelnych organizacyj gospo­
darczych z siedzibą w Warszawie. Zadaniem Rady będzie roz­
wój handlu zagranicznego Polski. W  skład Rady w ejdą delegaci 
Związku Izb Przemysłowo-Handlowych i organizacyj gospodar­
czych przemysłowo-handlowych, delegaci Związku Izb i Orga­
nizacyj Rolniczych oraz delegaci Izb rzemieślniczych.

Prezydjum  Centralnego Związku Przemysłu Polskiego, po­
wołało do życia Komisję Handlu Zagranicznego, która ma się 
zająć całokształtem zagadnień związanych z utworzeniem i dzia­
łalnością Rady Handlu Zagranicznego sam orządów gospodar­
czych Polski i naczelnych organizacyj gospodarczych. W  skład 
Komisji Handlu Zagranicznego weszli pp.: B. Stypiński. M. Szy­
dłowski, R. bar. Battaglia, Dr. H. Berkowicz, T. Bykowski, Dr. 
W. Czerwiński, J. Dębicki, Inż. A. Dunin, S. Korzyckj, Dr. A. 
Marchwiński i M. Porowski.

Przewodnictwo tej Komisji zgodnie z jej wnioskiem po­

wierzone zostało przez Prezydjum  Centralnego Związku Prze­
mysłu Polskiego p. Dyr. Bohdanowi Stypińskiemu,

N ew e P olsk ie Normy.

„Polski Komitet N orm alizacyjny przy M inister­
stwie Przem ysłu i H andlu podaje do wiadomości 
wszystkich zainteresow anych, iż ukazały  się między 
innem i z druku, uchw alone przez plenarne posiedzenie 
Komitetu w dniu 3 grudnia 1935 r .“ polskie norm y na:

Rurociągi
Łączniki.

Rury stalowe gwintowane i łączniki z żeliwa kowalnego 
(dział rurociągów). Broszura. Cena 10. — Zt.)

Technika  Z m i D O l Ż Y l T O I
Narzędzia rzemieślnicze. ' .
N— 1514 Młotki kowalskie. Gładziki kulisie. BlŁljoteŁa F. JL̂ DflfiS

konstruow ać swe roszczenie o godziny nadliczbowe. 
Jeżeli na pracę w godzinach nadliczbowych przedsię­
biorstwo nie miało zezwolenia, może pracow nik w y­
stępować jedynie z pretensją o niesłuszne wzbogacenie. 
Sądy zwykle zasądzają w tego rodzaju w ypadkach od ­
szkodowanie w wysokości staw ek za godziny nadlicz­
bowe przew idzianych w ustawie.

Wynagrodzenie w formie ryczałtu.
Dopuszczalna iest swobodna um owa o w ynagro­

dzenie za godziny nadliczbowe, szczególnie w postaci 
ryczałtu. Jeżeli now oorzyjęty pracow nik pobiera w y­
nagrodzenie, zaw ierające ryczałt za nadliczbowe go­
dziny, nie zgłaszaiąc przez czas dłuższy żadnych rosz­
czeń —  zachowanie jego poczytyw ane być musi za do­
m niem ane wyrażenie zgody na powyższe w arunki 
pracy i późniejsze żądanie wynagrodzenia za godziny 
nadliczbowe jest bezskuteczne.

(Orzeczenie z dn. 9 lutego 1934 r. C. III. 140/33).

Przyznanie pracow nikow i przez pracodawcę 
wyższego w ynagrodzenia w przew idyw aniu niem ożno­
ści podołania pracy w godzinach norm alnych i w y­
płacanie dodatkowego ryczałtu  miesięcznego za godzi­
ny nadliczbowe oraz gratyfikacyj świątecznych, w y­
klucza niesłuszne wzbogacenie się pracodaw cy kosz­
tem pracow nika w godzinach nadliczbowych nie pod­
padających pod postanow ienia art. 16 ustaw y o czasie 
pracy (praca w godzinach nadliczbow ych bez zezwo­
lenia władz).

(Orzeczenie z dn. 25 stycznia 1934 r. C. II. Rw. 2644/33).

Stałe pobieranie bez zastrzeżeń ryczałtowego w y­
nagrodzenia miesięcznego za pracę, k tóra codziennie 
przekraczała ustawow y czas pracy, uzasadnia przyję­
cie, że ryczałtowe uposażenie obejm uje lakże w yna­
grodzenie za godziny nadliczbowe.

(Orzeczenie z dn. 11 grudnia 1930 r. Rw. 2047/30).

Unorm ow anie w ynagrodzenia za całość pracy, 
a więc i za pracę w godzinach nadliczbowych przez 
przyznanie oprócz stałej pracy m iesięcznej —  d jet i t. 
d. nie sprzeciwia się postanowieniom  ustaw y o czasie 
pracy, jeśli sum a ryczałtow a odpowiada w ynagrodze­

niu za godziny nadliczbowe przew idzianem u w u s ta ­
wie.

(Orzeczenie z dn. 4 lutego 1931 r. Rw. 2695/30).

Gratyfikacje świąteczne, premje i t. d., a wynagrodze­
nie za godziny nadliczbowe.

Dodatkowych gratyfikacyj świątecznych, które 
pracow nik rok rocznie otrzym uje, nie m ożna w braku  
wyraźnej um owy stron uw ażać za w ynagrodzenie za 
godziny nadliczbowe.

(Orzeczenie z dn. 18 m aja 1933 r. C. I. 2963/32).

O ddalając żądanie w ynagrodzenia za pracę 
w godzinach nadliczbowych wobec otrzym yw ania za­
miast należności z tytułu godzin nadliczbowych, pre- 
m ij. Sąd winien był rozważyć, czy w ypłacane prem je 
odpow iadały co do wysokości ustawowym  staw kom  za 
godziny nadliczbowe.

(Orzeczenie z dn. 2 września 1931 r. C. I. 1023/31).

Czas pracy personelu kierowniczego.
Ograniczenia czasu pracy, ustanow ione w usta­

wie o czasie pracy nie rozciągają się n a  takich p ra ­
cowników, którzy za jm ują naczelne stanow iska k ie­
rownicze, i czy to z w yraźnej umowy, czy też z sam ej 
natu ry  stosunku służbowego nie są co do czasu pracy 
uzależnieni od zarządzeń właścicieli przedsiębiorstw.

(Orzeczenie z dn. 14 stycznia 1931 C. I. 1502/30).

Kierownik pracy, pozostający na miejscu pracy 
ponad godziny ustawowe, nie m a praw a do osobnego 
wynagrodzenia za godziny nadliczbowe.
(Orzeczenie z dn. 22 października 1930 Rw. 1354/30 oraz Orzecz.
S. N. w składzie 7 sędziów z dn. 24 listopada 1932 r. III. Prez. 
84/32 wpisane do księgi zasad praw nych G. S. W. Nr. 3/33).

Kierownikowi robót należy się wynagrodzenie za 
pracę w godzinach nadliczbowych tylko wtedy, jeśli 
wynagrodzenie lego rodzaju było zastrzeżone w um o­
wie.

(Orzeczenie z dn, 8 m arca 1932 r. Rw. 522/32).

(d. c. n.)
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N— 1528 „ podręczne do podków.
N— 1540 blacharskie. Gładziki jednostronne.
N— 1541 „ „ Klepaki jednostronne.
N— 1542 „ „ Równiaki „
N— 1543 „ „ Równiaki dwustronne.
N— 1544 ., „ Klepaki dwustronne.
N—1545 „ ,, Klepaki dwustronne wydłużone.
N— 1546 „ „ Równiaki dw ustronne wydłużone.
N— 1547 „ ,, Rozklepaki.
N— 1548 „ „  'Obrębiaki
N— 1557 Przecinaki kowalskie.
N— 1572 Przebijak prostokątny do podków.
N— 1573 Przebijaki kowalskie prostokątne i kw adratow e do 

podków.
N— 1609 Trzpienie do podków.
N— 1640 W yżłobniki do podków.
N— 1680 Zaginadła blacharskie. Proste.
N— 1681 . „ „ Łukowe ostre.
N— 1682 „ „ Łukowe tępe.
N— 1690 Klepadła blucharskie. Płaskie kw adratowe.
N— 1691 „ „ Płaskie okrągłe.
N— 1692 ., „ W ypukłe.
N— 1693 „ „ Kuliste.
N— 1700 Gładziki kowalskie.
N— 1716 Rożki kowalskie.
N— 1718 Dwurogi blacharskie.
N— 1742 Gwoździownica.
N— 1904 Nożyce blacharskie do otworów.
N— 1980 KJeszcze do badania kopyt (czujki)
N—2002 Klucze rozsuwalne główkowe.
N—2025 Klucze do haceli.
N—2330 Lutownice zwykłe. Proste.
N—2335 „ „ Kątowe
N —2440 Zwornice kotlarskie.
N—2800 Nóż do kopyt.
N—2802 Rozkuwak.
N—2805 Gwintowniki do popraw iania gwintu w podkowach.
N—2808 Cyrkiel do podków.
N—2930 Łopatka do węgla, do kuźni przenośnych.

Normy powyższe są do nabycia w Biurze Polskiego Komi­
tetu Normalizacyjnego (W arszawa, Elektoralna 2 ).

S a lo n  o b r a b i a r e k  i n a r z ę d z i .

W  specjalnie do tego celu przystosowanym lo­
kalu w gmachu PrudenciaVa (Plac Napoleona 9) S. A. 
Zjednoczeni Polscy Przemysłowcy Met idowi organizu­
je. w porozumieniu z Polskim Związkiem Przemysłow­
ców Metalowych, stały Salon Wystawowy Obrabiarek 
i Narzędzi.

U’ Salonie tym pomieszczone będą wzory wyro­
bów polskich fabryk obrabiarek i narzędzi i zorgani­
zowana będzie służba informacyjna, udzielająca wszel­
kich fachowych wyjaśnień o całości polskiej produkcji 
w tym dziale.

Podkreślić trzeba, że dużem udogodnieniem dla 
nabywców jest połączenie Salonu ze sprzedażą deta­
liczną. Jeżeli zważymy, że w Salonie będą wyłącznie 
wyroby krajowe, to stwierdzić należy, że stanowić to 
będzie poważny czynnik, ułatwiający zbiorowe za- 
kupy.

* * *
W  I n s ty tu c ie  S p r a w  S p o łe c z n y c h  m o /n a  n a b y ć  

to r e b k i  d o  w y p ła t  p e r s o n e lo w i z a t r u d n io n e m u  w  p r z e ­
m y ś le  p o  c e n ie  z ł. 9 .7 0  i z ł. 1 1 .1 0  za  ty s ią c .

Torebki te m ają nadruki propagandow e w k ie­
runku  utrzym ania porządku w warsztacie, właściwe­
go obchodzenia się z narzędziam i pracy oraz przestrze­
gania ostrożności ze strony robotnika.

U w ażając propagandę w tym  kierunku za celo­
wą podajem y powyższe do wiadomości, podając jed n o ­
cześnie adres Instytutu, W arszaw a, W ilcza Nr. 1.

SUKCES PRZEM YSŁU ELEKTROTECHN ICZNEGO

11 -go lipca r. b. nadszedł do W arszawy telegram z w iadom o­
ścią, że wyprodukowany całkowicie w kraju  przez Fabrykę Apa­
ratów Elektrycznych S. Kleiman i S wie wyłącznik olejowy na 
nap. robocze 35-000 Volt, jeden z pośród wykonywanych przez 
w ym ienioną fabrykę dla elektryfikacji warszawskiego węzła ko­
lejowego, poddany został oficjalnie wobec przedstawicieli Minist. 
Komunikacji i Contractors' Committee for the Electrification of 
Polish Railways najcięższym próbom na stacji doświadczalnej 
firm y ASEA, Ludvika (Szwecja) i wytrzym ał moc odlqczalnq 
510 m iljonów woltamperów.

Jest to pierwszy wypadek poddania wyłączników produ­
kowanych w Polsce próbom na moc odłączalną.

W ynik próby dowiódł, że polski przem ysł elektrotechnicz­
ny zdał egzamin dojrzałości technicznej i stanął w pierwszym 
szeregu światowego przemysłu elektrotechnicznego.

KALENDARZ SPA W A LNICZY  NA R, 1936

Sp. Akc. ..P erun“ w ydała w roku bież. Kalendarz 
Spawalniczy Nr. 6. Część ogólno-inform acyjna, k tó ra 
pow tarza się z roku na rok, została znacznie uzupeł­
niona nowościami z dziedziny spaw ania acetylenowe­
go i elektrycznego (urządzenia, metody, d ru ty  i elek­
trody) ; zupełnie nowym rozdziałem  jest opis m aszyn 
do c/ęcia acetylenowo-tlenowego, których produkcję 
w k ra ju  rozpoczęło w r. b. Głównym rozdziałem  jest 
p raca n. t. „N apaw anie acetylenowe części m aszyn 
i narzędzi tw ardem i m etalam i", w k tórej ooisano spo­
soby napaw ania części podlegających zużyciu oraz me- 
tale stosowane do tego celu, jak również zilustrowano 
liczne zastosow ania tej m etody do m aszyn i narzędzi 
używ anych w rolnictwie, w  robotach ziem nych i w od­
nych. w konalniach nafty, w przem yśle górniczo-hut­
niczym. koksowniczym, cementowym , w przemyśle 
m etalowym  w konserw acji torów kolejowych etc. T e­
goroczny kalendarz powinien więc zainteresować n a­
der szerokie koła techniczne.

W obec tego. że Dolska literatura spawalnicza jest 
ieszcze dość uboga. w ydawnictwa ,.P eruna“ slanowia 
dużą pomoc fachow ą dla tych, którzy się tym działem 
interesują.

Kalendarz zawiera 368 stron d ruku  i cena jego 
wynosi 5 zł., przyczem osoby pracujące naukowo 
utrzym ują kalendarz bezpłatnie.

S P R Z E D A M  L O K O M O B I L Ę L A N Z  A
w dobrym stanie.
C e n a  7 .0 0 0  z ł.

S o w i ń s k i ,  p o c z t a  W o h y ń  — t a r t a k .
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